Wystąpienie w Sejmie RP, 25.07.2012 r. nt. Rybactwo o sobie dzisiaj

Panie Ministrze, Szanowni Panie i Panowie Posłowie, Szanowni Państwo

Mamy pełnię lata, a to dobra pora by podyskutować o sprawach rybactwa śródlądowego, skoro właśnie teraz najlepiej widać jego użyteczność i najwyraźniej można ocenić skalę zagrażających mu trudności. Dlatego Polski Związek Wędkarski z zadowoleniem przyjął propozycję uczestnictwa w dzisiejszej debacie, tym bardziej iż jako dobrowolne, samorządne stowarzyszenie zrzeszające aktualnie ponad 632 tysięcy miłośników wędkarstwa, jesteśmy także największym rybackim użytkownikiem wód w Polsce.

Szanowni Państwo 


Celem Polskiego Związku Wędkarskiego  jest organizowanie i promowanie wędkarstwa, rekreacji, sportu wędkarskiego, użytkowanie i ochrona wód, działanie na rzecz ochrony przyrody i kształtowania etyki wśród wędkujących. PZW w ramach obowiązującego w Polsce prawa wodnego i ustawodawstwa rybackiego  realizuje swe cele poprzez nabywanie, ochronę i użytkowanie wód, współdziałanie z podmiotami powołanymi do ochrony przyrody, ekosystemów wodnych, zwalczania kłusownictwa i innych szkód w środowisku wodnym, prowadzenie ośrodków zarybieniowych, racjonalnego zarybiania, współpracę z ośrodkami naukowo-badawczymi, a także popularyzację i upowszechnianie wiedzy ekologicznej wśród dzieci i młodzieży.


Tak się historycznie ułożyło, że nasz Związek jest jedyną organizacją społeczną w Polsce, a bodaj i jedyną w Europie,  która w ciągu ponad 60 lat działalności, nieprzerwanie zajmuje się gospodarką rybacką połączoną z wędkarstwem oraz  ochroną i zarybieniami użytkowanych przez siebie wód. Dzięki tym działaniom udało się zachować wielką różnorodność gatunków ryb, a także odbudować populacje tych, które były zagrożone wyginięciem.

Jak wiadomo zmiany w prawodawstwie Polski, głównie w zakresie zarządzania i gospodarowania wodami śródlądowymi, doprowadziły do utworzenia nowych obwodów rybackich oraz nowej prawnej formy ich użytkowania. 

Polski Związek Wędkarski gospodaruje obecnie na 217, 979 ha wód, co stanowi około 45 % ogółu powierzchni wód śródlądowych Polski, w tym :

- 72.368 ha 
to
jeziora,
- 86.747 ha

rzeki i małe zbiorniki zaporowe < 20 ha,

- 50.992 ha 

duże zbiorniki zaporowe,

-   7.872 ha 

wody drobne (glinianki, torfianki, wyrobiska itp.)

Wody te Związek użytkuje  na podstawie : umów dzierżawnych z Regionalnymi Zarządami Gospodarki Wodnej – 198.608 ha, umów z innymi podmiotami – 15.490 ha oraz na zasadzie własności PZW i innych form użytkowania – 3.881 ha.

Ważna dziedziną gospodarki rybackiej prowadzonej przez PZW są systematyczne zarybienia zarówno wód nizinnych, jak i górskich.  Zarybienia prowadzone są na podstawie przesłanek naukowo-badawczych, niezbędnych w zagospodarowaniu wód dla utrzymania naturalnego stanu ichtiofauny i racjonalnego jej wykorzystania. W 2011 roku Polski Związek Wędkarski dokonał zarybienia użytkowanych wód 30 gatunkami ryb, w ilości 1.562 tys.kg. starszych asortymentów i 240 mln. szt. młodszych asortymentów za łączną kwotę około 36,5 mln. zł. pochodzących ze składek wędkarskich.

PZW prowadzi w 48 obiektach zarybieniowych chów i hodowlę ryb niezbędnych do zarybień wód śródlądowych. W obiektach tych nie zajmuje się na większą skalę produkcją ryb handlowych (konsumpcyjnych), jest natomiast największym w kraju producentem materiału zarybieniowego ryb rzecznych i łososiowatych, zabezpiecza na własne potrzeby produkcję ryb drapieżnych, a także siei i sielawy. Warto wiedzieć, iż przeciętne nakłady na zarybienia na wodach użytkowanych przez okręgi PZW wynoszą około 150 zł/ha. 

 Nowoczesne wylęgarnie narybku prowadzone przez nasz Związek we współpracy z wieloma jednostkami naukowo-badawczymi opracowują i wprowadzają nowe technologie produkcyjne, przyczyniając się do zwiększenia różnorodności materiału zarybieniowego dostępnego w kraju. 

Tak ogromna skala działalności na rzecz zagospodarowania wód śródlądowych wymaga od Związku wielkiego wysiłku organizacyjnego, finansowego, a przede wszystkim profesjonalizmu w zasadach prowadzenia gospodarki rybackiej i wędkarskiej. By podołać temu ogromnemu zadaniu w skali jakiej oczekują od nas zarówno członkowie PZW, jak i goszczący u nas cudzoziemcy oraz niezrzeszeni wędkarze PZW do realizacji swoich zadań statutowych zatrudnia około 600 pracowników, w tym licznych ichtiologów i innych wysokiej klasy specjalistów. Rosnące koszty gospodarki rybackiej i wędkarskiej powodują także, iż co roku rosną składki członkowskie przeznaczone na zagospodarowanie i ochronę wód. Jeśli w 2010 roku przeznaczaliśmy z naszych składek na opłatę tenut dzierżawnych 4 mln740 tys. zł, to już w ubiegłym roku musieliśmy  przeznaczyć na ten cel 7 mln zł. Wzrost ten stanowi rezultat przyjętego w Polsce systemu naliczania wysokości tenut w oparciu o przelicznik ceny pszenicy. To poważne obciążenie dla budżetu Związku, tym bardziej iż tego wzrostu nie można przecież przewidzieć przy planowaniu dorocznych składek członkowskich na ochronę i zagospodarowanie wód użytkowanych przez PZW. A trzeba wiedzieć, że tylko  na zagospodarowanie wód zarówno na szczeblu podstawowym, a więc w kołach, jak również  na szczeblu okręgów, gdzie użytkujemy większość wód w obwodach rybackich, a także w Gospodarstwie Rybackim w Suwałkach,  gdzie gospodarujemy na 135 jeziorach  i 23 odcinkach rzek i kanałów w 44 obwodach rybackich,  o łącznej powierzchni prawie 22 tys. ha wód,  przeznaczyliśmy łącznie ponad 60,5 mln zł. Nakłady te wpływają na wyniki gospodarki rybackiej i wędkarstwa w całej Polsce, na wszystkich wodach. Cokolwiek więc nie mówić o atrakcjach wędkarstwa, trzeba także pamiętać o wkładzie, jaki wnoszą wędkarze do rybactwa śródlądowego i jego efektywności w produkcji zdrowej żywności w postaci złowionych ryb. Dlatego przy planowaniu wszelkich regulacji prawnych dotyczących rybactwa i wędkarstwa należy pamiętać, iż rybactwo śródlądowe dostarcza na polskie stoły ponad 40 tys. ton ryb, a w tym prawie 16 tys. ton stanowi efekt połowów wędkarskich.   

Szanowni Państwo 

       Polski Związek Wędkarski, promując wędkarstwo proekologiczne, uznające nadrzędność ochrony środowiska nad działalnością gospodarczo-komercyjną korzysta z bardzo silnego wsparcia nauki. W celu rozeznania środowiska użytkowanych wód i doskonalenia metod ich zagospodarowania, aktywnej ochrony środowiska wodnego, a także prowadzenia gospodarki rybacko – wędkarskiej zgodnej z zasadami umiarkowanego użytkowania żywych zasobów wód, z aktualnie obowiązującym prawem i polityką ekologiczną państwa, dostosowaną do wymogów unijnych, PZW ściśle współpracuje z większością ośrodków naukowo-badawczych i wyższych uczelni w Polsce.

          Polski Związek Wędkarski wspólnie z powołaną Radą Naukową przy ZG PZW, w której zasiadają najwybitniejsze autorytety polskiej nauki związanej z rybactwem i ochroną środowiska, inspiruje i w dużej mierze finansuje prace naukowe w zakresie:

- prac ichtiofaunistycznych, monitoringu ichtiofauny rzek,

- badań wędrówek ryb, obserwacji przepławek, hydroelektrowni i spiętrzeń pod katem ich usprawnienia oraz wpływu na populacje ryb w rzekach,

- opracowywania biotechniki rozrodu cennych gatunków ryb

- badania czynników wpływających na efektywność zarybień

- biologii ryb ze szczególnym uwzględnieniem gatunków cennych i zanikających

- ochrony naturalnych siedlisk ryb

- wpływu kormorana na populację ryb

           Co roku na ten cel PZW przeznacza około 180 tys. złotych. W roku 2011 było realizowanych 25 tematów badawczych, a w roku bieżącym trwa realizacja 32 tematów. Wyniki podjętych prac publikujemy w uznawanych w środowisku naukowym Rocznikach Naukowych.  Dodam, że Polski Związek Wędkarski jest także organizatorem lub współorganizatorem konferencji naukowych służących prezentowaniu wyników badań prowadzonych przez polskich i zagranicznych naukowców, wymiany doświadczeń, służących rozwiązywaniu ważnych problemów związanych z rybactwem śródlądowym.

W ostatnich latach odbyły się 2 międzynarodowe konferencje organizowane przez ZG PZW:

- w marcu 2008 roku odbyła się trzydniowa międzynarodowa konferencja naukowa poświęcona problematyce obejmującej m.in. ocenę przekształceń, jakie zaszły w ciągu ostatnich 5 lat w rybactwie i wynikających z tego tytułu zadań i obowiązków dla użytkowników rybackich,  pt” Użytkownik rybacki – nowa rzeczywistość”. 

- w 2011 roku odbyła się  międzynarodowa konferencja poświęcona problematyce gospodarki rybacko-wędkarskiej, pt. „Użytkownik rybacki 2011- Kondycja polskiego rybactwa śródlądowego”. 

Panie Ministrze. Panie i Panowie Posłowie

Zagospodarowanie wód bez ich odpowiedniej ochrony w polskiej rzeczywistości rybackiej może być zajęciem jałowym i nieekonomicznym. Plaga kłusownictwa w Polsce przybrała bowiem  dramatycznie wysoki poziom. Kłusownictwo odbiera prawnym użytkownikom wód jedną trzecią osiąganych efektów swej działalności. Straty te ocenia się na około 200 mln. zł. rocznie.

        W Polskim Związku Wędkarskim poświęcamy ogromną część energii na ochronę wód przed kłusownictwem i naruszaniem prawa rybackiego. Generalnie  za ochronę wód i majątku rybackiego PZW odpowiedzialne są dwie formacje służb. Pierwszą stanowi powoływana przez poszczególne starostwa, zgodnie z art. 24 Ustawy z dnia 18 kwietnia 1985 – o rybactwie śródlądowym, a wspierana przez ogniwa terenowe PZW, Społeczna Straż Rybacka. Drugą stanowią pracownicy zatrudniani na etatach Zarządów Okręgów. Służby te odpowiedzialne są m.in. za monitoring wód (kontrole poławiających ryby, kontrola i wykrywanie źródeł zanieczyszczeń),  jak również biorą czynny udział w akcjach zarybiania czy odłowów.

      W roku 2011 liczba członków SSR wynosiła 8971, a członków etatowej straży rybackiej PZW wynosiła 90 etatów. Około 30 %  (7.850) akcji SSR i Etatowej SR przeprowadzanych jest wspólnie z Policją, Państwowa Strażą Rybacką  i innymi służbami (Straż Leśna, Straż Graniczna, Straż Miejska), co podnosi ich skuteczność ze względu na powiększony skład osobowy oraz posiadane przez te drugie służby uprawnienia. 

PZW przeznacza na ochronę wód około 8,5 mln zł. rocznie. W ubiegłym roku poddano kontroli ponad 320 tys. osób, podczas przeprowadzonych ponad 43 tys. akcji. Skonfiskowano lub zniszczono łącznie 8.557 sztuk kłusowniczego sprzętu (sieci, sznury, pęczki itp.) oraz 86 sztuk sprzętu pływającego. W wyniku przeprowadzonych kontroli skierowano 1.419 spraw i wniosków do Prokuratury, Policji i Sądów Grodzkich. 

Szanowni Państwo

  Tyle w telegraficznym skrócie o działalności Polskiego Związku Wędkarskiego na rzecz zagospodarowania i ochrony wód. Najważniejszym efektem prowadzonej przez nas gospodarki rybacko-wędkarskiej jest to, że mimo daleko idącej degradacji i zmian środowiskowych w wodach nieomal całego kraju, mimo ogromnej presji ze strony masowo wzrastającej populacji zwierząt rybożernych, a zwłaszcza kormorana czarnego, mimo plagi kłusownictwa rybackiego,  udało się uratować wiele gatunków ryb przed wyginięciem. Oczywiście użytkownikom rybackim zarówno w obwodach, jak i poza nimi zależy, by prowadzone przez PZW zarybienia oraz ochrona wód dawały efekty. Dotyczy to rzek, jezior i zbiorników zaporowych, w których w czystej wodzie, w zdrowym ekosystemie żyje najbardziej zróżnicowana ichtiofauna, ku uciesze nie tylko wędkarzy. Aby ten stan osiągnąć, pomimo wyraźnej niechęci dużej części wędkarzy do prowadzenia rejestracji połowów, Krajowy Zjazd Delegatów PZW uchwalił, że okręgi PZW muszą wprowadzić taką rejestrację na swoich wodach. Prowadzona rzetelnie daje wiedzę o tym, co się dzieje w polskich wodach śródlądowych, a zarazem stanowi bardzo dobrą formę kontroli efektywności naszej gospodarki rybacko-wędkarskiej. Opracowania rejestracji połowów to kopalnia wiedzy, ale i drogowskaz do dalszej pracy na rzecz racjonalnej gospodarki rybackiej. 

Przejdźmy do wniosków: 

1. Z dyskusji, jaką prowadziliśmy w trakcie konferencji naukowych PZW, ale także które toczą się w okręgach PZW i wśród wędkarzy wynika, że  świadomość społeczna wokół rybactwa budowana jest często z konfliktu pomiędzy rybakami i wędkarzami. Trwają nawet protesty zmierzające do zakazania gospodarki rybackiej na obszarach stawiających na turystykę i wędkarstwo, np. na Mazurach. Brak jest w wielu środowiskach samorządowych i wędkarskich świadomości, iż zarówno podstawy rybactwa zawodowego, jak i amatorskiego połowu ryb, czyli wędkarstwa kształtuje to samo prawo, ta sama Ustawa o rybactwie śródlądowym. To koniecznie trzeba zmienić i duża w tym rola zarówno ogniw PZW, jak i rybackich użytkowników wód otwartych w Polsce. 

2. Nie można jednak działać w tak wrażliwym społecznie i ekologicznie obszarze bez zapewnionej stabilizacji gospodarki rybackiej. Tymczasem nadal brakuje zmian legislacyjnych dotyczących zasad i warunków przedłużania umów dzierżawnych dla dotychczasowych, dobrych użytkowników. Dla PZW jest to szczególnie ważne skoro Związek angażuje i inwestuje pieniądze społeczne, pochodzące z prywatnych składek członków Związku, a planuje swoje zadania i cele w układzie czteroletnich kadencji. Tymczasem,  jak się dowiadujemy wg. Ministerstwa Środowiska poprzez RZGW,  znikają także możliwości pozyskiwania środków unijnych na potrzeby rybactwa, ze względu na brak gwarancji dla ciągłości praw do rybackiego korzystania z wód. mamy nadzieję, że to się zmieni. 
3. Zdaniem ZG PZW zainteresowane władze powinny dokonać zmian aktów prawnych regulujących prowadzenie gospodarki rybackiej, a w szczególności zasad dotyczących sporządzania, opiniowania operatów rybackich oraz rozstrzygania konkursów ofert na oddanie w użytkowanie obwodów rybackich. Wprowadzone zmiany powinny doprowadzić do sytuacji, gdy w ogłaszanym konkursie na jeden obwód rybacki będzie obowiązywał jeden operat przygotowany przez powołane do tego instytucje.

4. Istnieje konieczność stworzenia systemu prawnego dotyczącego metody szacowania strat w gospodarce rybackiej, powstających wskutek działalności firm eksploatujących dno zbiorników wodnych, budowli hydrotechnicznych, zagrożeń biologicznych, w tym zwierząt rybożernych lub klęsk żywiołowych. Środowiska rybackie, a w tym także PZW, zgłaszają potrzebę zwrócenia uwagi na koniczność wprowadzenia różnego rodzaju ulg i rekompensat dla użytkowników rybackich, ze względu na ponoszone przez nich straty w prowadzonej gospodarce rybackiej, związane z wystąpieniem tych zjawisk.

5. W trybie pilnym należy podjąć działania mające na celu dostosowanie liczebności i rozmieszczenia populacji kormorana do poziomu odpowiadającego wymogom ekologicznym, z uwzględnieniem aspektów ekonomicznych i rekreacyjnych.

6. Istnieje pilna potrzeba wprowadzenia zmian w systemie prawnym dotyczącym ochrony wód i zwalczania kłusownictwa przez wzmocnienie etatowe i finansowe Państwowej Straży Rybackiej, uregulowanie uprawnień do nakładania grzywien za wykroczenia przeciwko prawu rybackiemu, gdyż obecna sytuacja nie zapewnia w pełni skutecznej ochrony wód, co w efekcie powoduje wielkie straty finansowe ponoszone przez Skarb Państwa oraz użytkowników rybackich.

7. W świetle obowiązujących Dyrektyw unijnych należy zintensyfikować zarówno na poziomie administracji terenowej, jak i państwowej, wszelkie działania zmierzające do odblokowania korytarzy ekologicznych poprzez udrożnienie budowli hydrotechnicznych czy zaniechania odłowów komercyjnych w przyujściowych odcinkach rzek.

8. Z powodu zagrożenia dla realizacji programów reintrodukcji łososia, ciosy i jesiotra do rzeki Odry, a także  ochrony zrównoważonego rozwoju wód rzek granicznych pilnie trzeba uregulować przepisy dotyczące rybackiego korzystania z wód granicznych.

Na zakończenie. W Polsce od lat wiele się mówi o potrzebach i o zasadach prowadzenia gospodarki rybackiej. Jednak wciąż zmieniające się prawo ochrony wód i rybactwa podważa stabilność działalności środowisk rybackich, stawia pod znakiem zapytania przyszłość zawodu rybaka, mimo iż tak wiele pracy i środków przeznaczono na utworzenie i utrzymanie 48 lokalnych grup rybackich, które działają na terenie wszystkich 16 województwa na terenach zależnych od rybactwa, w tym także wędkarstwa. Polski Związek Wędkarski bardzo aktywnie wspiera LGR. Okręgi i koła PZW w ramach planowanych zamierzeń LGR zakładają m.in. modernizację stanic wędkarskich wraz z ich zapleczem oraz zagospodarowanie łowisk wędkarskich, przede wszystkim przez budowę pomostów, ścieżek edukacyjnych, stanowisk dla osób niepełnosprawnych, remonty dojazdów do łowisk oraz doskonalenie systemu ochrony wód i środowiska. Z reguły są to bardzo ambitne programy, zaplanowane na wiele lat pracy zarówno dla rybaków, jak i dla wędkarzy oraz dla ich sojuszników. Jeśli te procesy nie będą wspierane przez państwo i samorządy to cała ta szczytna idea szybko zniweczy swoją atrakcyjność i zaszkodzi perspektywom dalszego rozwoju rybactwa, turystyki wędkarskiej, edukacji ekologicznej. 

Antoni Kustusz

rzecznik prasowy ZG PZW

Warszawa, 25.07.2012 r. 

